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PORTRET
ROBOTNIKA

Ta mała książeczka w czerwo­
nej okładce nie może przejść nie 
zauważona. Jest ona bowiem go­
rącą reakcją na gorący okres. Au­
tor jest badaczem klasy robotni­
czej od dziesięcioleci. Sam wy­
dawałem w redagowanej przeze 
mnie serii poświęconej badaniom 
klasy robotniczej, na początku lat 
60-ych, wyniki jego badań prze­
prowadzonych po październiku 
nad robotnikami Warszawskiej 
Fabryki Motocykli. Później Ma­
lanowski opublikował szereg 
prac, w których zajmował się bez­
pośrednio lub pośrednio zagad­
nieniami klasy robotniczej. Jed ­
nakże ta książeczka nie jest ko­
lejną rozprawą akademicką. Pod 
wpływem rewolty robotniczej w 
kraju to 1980 r., autor dokonuje 
jakby syntezy znanych sobie wy­
ników badań, zestawia je t  pu­
blicystycznym i ideologicznym

obrazem robotników, to świetle 
doświadczeń i roli odegranych 
przez nich od sierpnia 1980 r. 
Książka nie jest jednak ani syn­
tezą, ani wynikiem nowych ba­
dań, jest po prostu rozliczeniem 
się z tym. co o robotnikach pisali 
socjologowie, publicyści, co mó­
wili politycy ł działacze, zestawie­
niem tego wszystkiego z faktami 
t roku 1980 i wyciągnięciem 
wniosków. Boję się jednak, te 
wnioski te są także uproszczenia­
mi, tylko „w drugą stronę". Mala­
nowski w swoich badaniach klasy 
robotniczej trzymał się możliwie 
blisko faktów i jego prace odzna­
czały ńę realizmem sprawiającym 
kłopoty z cenzurą. Czuje tlę więc 
upoważniony do rewaluacji opi­
sów te) klasy i wydobycia defor­
macji, mitów traktowanych jako 
fakty, zestawia je ze zjawiskami i procesami posierpniowymi, i tu — obawiam się — traci chłodne 
spojrzenie badacza. Ulega przepo­
tężnemu naciskowi uniesienia 
tamtych miesięcy. Tak jakby tak­
że czuł się winny, te nie widział 
dostatecznie jasno, nie mówił do­
statecznie głośno, nie protestował

o więc zaw M ł. Ten duch ekspia­
cji podyktował wiele zdań w te)
książce.

Jest to więc książka pasjonują­
ca, między innymi dlatego, że jest 
tak wielopłaszczyznowa. Znajdu­
jemy w niej warstwę analiz em­
pirycznych, przedstawionych to 
perspektywie historycznej, kiedy 
autor pokazuje, jak socjologowie 
opisywali warunki życia robotni­
ków, warunki pracy, świadomość 
tej klasy, jej rolę w społeczeń­
stwie ł je j relacje z innymi kla­
sami społecznymi. Dale) jest w 
te) książce warstwa ideologicz­
nych uogólnień badali empirycz­
nych, a raczej analiza ideologicz­
nych interpretacji wiedzy o kla­
sie robotnicze), zastępowania opi­
sów empirycznych tworzonymi 
dowolnie stereotypami politycz­
nymi. Jest w nie) także warstwa 
krytyki polityczne). Jest warstwa 
polemiczna, zwłaszcza to rozpra­
wie z tendencjami antyegalitar- 
nymł to publicystyce, przy czym 
na plan pierwszy wysuwa się po­
lemika te Zbigniewem Załuskim. 
Jest to te) fesląiee takie warstwa 
malis stukających przyczyn ko­

lejnego kryzysu to 1980 t. Autor 
przedstawia tutaj bardzo plasty­
cznie procesy antyegalitame za­
chodzące w społeczeństwie pol­
skim to latach 70-ych. Przedsta­
wił także zaniedbanie klasy ro­
botnicze), nie posiadającej wła- 
snych organizacji mogących sku­
tecznie reprezentować jej Intere­sy. Sądzę także, te stronice tej 
książki poświęcone relacjom mię­
dzy PZPR i robotnikami będą 
uważnie przestudiowane przez 
działaczy partyjnych. W ogrom­
ne) fali literatury krytyczne), ja­
ka ukazała się w 1981 r , ta książ­
ka wyróżnia się opanowaniem 
literatury i materiałów staty­
stycznych, znajomością rzeczywi­
stych mechanizmów zachodzą­
cych procesów. Autor byl także 
„niemilczącym świadkiem" nurtu 
zjawisk to latach 80/81, wybranym 
do Komitetu Centralnego na 
IX  Zjeździe PZPR, chociaż nie po­
został tam długo.

Polemiczne dążenie do przed­
stawiania własnych tez podykto­
wało autorowi kilka uproszczeń. 
Zaliczyłbym tu zbyt mocne pod­
kreślanie, że klaso robotnicza nie

była przedmiotem badali to takim samym zakresie ,ik  inne klasy l kategorie zawodowe (s. 159). 
Gdyby jednak zajrzeć do kata­
logu działowego biblioteki Insty­
tutu filozofii i Socjologii, to znaj­
dziemy tam długi szereg prac tej 
klasie poświęconych, np. książki 
Widerszpila, publikacje wydaw­
nictwa CRZZ, sam recenzowałem 
kilka z nich na lamach „Kultury". 
Można dyskutować nad wartością 
poznawczą tych książek, ale Ma­
lanowski sam zdaje sobie spra­
wę, czego cenzura w latach 70-ych nie pozwalała drukować. W roz­
dziale o przyszłości klasy robot­
nicze) nie zauważyłem analizy 
wpływu rozwoju techniki < orga­
nizacji pracy na przyszłość robot­
ników fizycznych. Nie ustrzegł się 
też autor Idealizaefi ruchu z 
1980 r. I idealizacji klasy robotni­
cze). Dla uczonego jest to równie 
niebezpieczne, jak degradowanie 
te) klasy. Rzeczą uczonego jest 
dostrzeganie faktów takimi, jakie 
pokazują możliwie obiektywne 
metody badań. Sądzę, że opubli­kowanie wspomnień uczestników 
strajków na Wybrzeżu przyczy­

ni się do pokazania obrazu robot­
ników widzianych przez siebie sa­
mych, co będzie istotne dla obiek­
tywnego opisu.

Zgłaszam te zastrzeżenia z obo­
wiązku recenzenta, zachęcając do 
lektury l do rozważenia treści te) 
książki przez tych wszystkich, 
którzy widzą rzeczywistość na­
szego społeczeństwa w katego­
riach ideologiczne) i polityczne) 
roli klas społecznych. Jest to bo­
wiem ważny przyczynek do ze­
stawienia wyobrażeń politycznych 
z rzeczywistością faktów, z które) muszą wyciągnąć wnioski wszy­
scy zmierzający do rekonstrukcji 
ustroju po wstrząsie z lat 1980/81.
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